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— Pelersbnr'g 22 Czerwca. —
0 .  7 czerwca z rańa N. Cesarzowa Jrać * 

J. C. Wysokością W . Xiężniczką Olgą Miko- 
łajewną raczyła przybyć do Petersburga poraź 
pierwszy ud Swego powrotu z podróży, ,i wy­
słuchawszy w Kazańsftm Sobórze dziękczyń— 
nego nabożeństwa, udała się do zimowego na- 
lacu. Wiadomość o zamiarze N. Pani odwi- 
uzen.a stolicy, szybko rozeszła się po całeń 
mieście i lud ud n a  i fe_pif się do koła soboru, 
pałając pragnieniem ęgłądani*. drogiego oblicza 
dobro'Jiwej swojej Monarchini, >d tak dawna 
oddalonej od swych wiernych poddanych. L i-  
«zno tłumy ludu oczekiwały też ua N, Panią 
przed pałac'em i okazywały swą radość ozna­
kami nieudanego przywiązania. Wieczorem ca­
łe miasto zajaśniało cguiam,: na rozmaitych pun­
ktach Petersburga, nrządzóne były umyślnie na 
ten wypadek róźnowzorowe jłluminacye; mno­
gie pnbliczne i prywatne gmachy były oświt - 
flone nadzyryczaj wspaniale, a Perspektywa 
Newska, wraz z prżj ległemi ulicami, przed­
stawiały z obu stron prawie nieprzerwaną ścia­
nę ognia, ułożoną w'najknnszłownieisze i naj­
bardziej uroetnajcohe formy. Nie było prawie 
domu, przed'ktćrymby nie pałały na całej je ­
go długości jaśniejące tysiączneroi ogniami ar— 
Sady, 'piramidy, pumy i olbrzymie gwiazdy z 
cyfrą imienia Najjaśniejszej Sprawczyni uroczy­
stości 5 wiele domuw było pokrytych ogniem od 
Wierzchu do dołu. Na iiiektórych plai ch-i bal­
konach flomow dawa.y się słyszeć huczno od­
głosy muzyki. Cała i a dność Petersburga, wśród

i rtinrhłffi n G ^ o d y . iD ałsfian ii A*.

* malćj morskiej i itinych pofrliźszycti u li-  
«ach , w  pełnej przejęcia ciche»cr obchouząclo 
•̂rawdziwie narodowa święto. (B u ski In w .)

- — Paryż 21 Czerwca. —
Izba depuł. przyjęła na dzisiejszem posie­

dzeniu budżet nu chodów na r. 1847.
Xżę Joinville ©dzidzi taKŻe z swą eskaarą 

Neapol; ale według dyplomatycznych układów, 
może wpłynąć do tdmeczuego portu tylko z 4 
okrętami.

Toulounais donosi z Algieru: .. Żawsze są ­
dzą tu je s .c z e , i e  marszałek Bugeaud weźmie 
dymlsyę^ i  niecierpliwością oczekują na roz- 
slrzygnienA, kto zastąp. x1ęcia Isly w jenerai- 
nem gubernatorstwie w Algieryi. Wojsko i lu 
thtuść z najwięnszą radością powitałyby wybór 
ycneiała Lamoticićrfc, kióry nie tylko jest zna­
komitym wodzem, ale i posiada zupełną zn a -  
cm.iść tego kraju. Marszalek Bugeaud na pu» 

czą'ku przyszłeg® miesiąca powróci do dóbr 
swoich w Excideuil.

Według ogłoszonego niedawno raportu, ar- 
' mia francuzka w Algieryi składa się z 99,699 

piechoty i 18,118 jazdy, nie licząc wojska z 
krajewców utworzonego, które f5ę składa z 
6,587 piechoty i 4,061 jazdy.

Słychać, że zmarły Papi»ż zapisał testamen- 
tem iłrólow.j francuzkiej wizerunek Chrystnsa 
ze słoniowej k o ś c i ,  który bardzo wysoko ce­
nił , a który miał w swem oratoryaaa.

Rząd otrzymał dzis wiadomość telegraficz­
ną o m nowanir nowego Papieża, którym zo­
stał' kardynał Mastai-Ferretti. Staa polityczay 
Państwa Kościelnego przyspieszył dcterminacyę 

' kardynałów. Nowy Papież ma być umiarkowa­
nego i pojednawczego charakteru. Jest jeenyoc 
z najmłodur cL Papieźów jacy  zasiadali na Sto­
licy •Apdstolsłfiejy, ee uważać możną za debrą 
wróżbę. Wyrzucano nieraz k a rd y m lc o , i c  . 
'u ybiefałi tylko ludzi którym podejzły wicfcoic* 
dozwalał być baidzo czynne1 j .

W e Włoszech p snuje przysłowieH J\on vi- 
debit m n ę s  Pełti- (Nie będwesa tai d ł tgopa-
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nował jak Piotr). Święty P io tr , jak wiadomo, 
panował 25 lat. Można mieć nad2:eję , źe tą 
razą nąęźe się me sprawdzi lo przysłowie.

— Londyn  20 Czerwca. —
Xiążę Sasko-Rubnrski w towarzystwie swtj 

małżonki i swego stryja przybył d. 18 z Lisbo- 
ny do Southamplon.

Wczoraj była nczla na pamiątkę bitwy pod 
W alerloo, którą xźę Wellington daje corocz­
nie dla swych towarzyszy broni.

Według ostatniej wiat jmości z Nowej Z e -  
łandyi, ukończyła się tam wojna z krajowcami. 
Warownia Kawili zdobytą została szturmem d. 
11 stycznia * a Heki rzucił się v góry.,

Onegdaj dana była w Blacktkel świetna u -  
czla na cześć Rowlanda Hill, którego staraniem 
zaprowadzone zostało penny porto. Nadto zło­
żono mu w darze zebrane przez subskrrpcye 
w  całym kraju 13,000 fst.

Korrespondent dziennika Bdrsenhalle dono­
si z Londynu pod dniem 20 rano, źe w dniu 
19 rozprawy nad bilem zbożowym w komitecie 
izby wyższej zamknięte zostały, i źe ten bil 
nareszcie bez żadnej zwiany komitet izby przy­
jął. X źę Richmond zaproponował wprawdzie 
znowu kilka nowych dodatków, ale te po dłuż­
szych rozprawach bez głosowania odrzncono. 
Trzecie odczytanie tego biln ma nastąpić w d. 
2 3 . — W  izbie niższej miały się odbywać dnia 
19 dalsze rozprawy nad irlandzkim bilem przy- 

• musowym; ale całe posiedzenie zajęte zostało 
przez tłómaczenia się p. Peel, z powodu czy­
nionych na nowo zarzutów jego postępowaniu 
przeciw p. Canning w przedmiocie emancypa- 
oyi katolików, i rozprawy nad bilem przymu­
sowym musiały być odłożone du d. 22.

Port Harwich połączony teraz został z Lon­
dynem przez kolej żelazną, i sądzą, źe się sta­
nie slacyą dla wszystkich okrętów pocztowych 
między Anglią i pułuocną Europą, jak  to juz 
miało miejsce w czasie ostatnich wojen. Tym 
sposobem podróż między Rotterdamem i L o n ­
dynem uskuteczniać się będzie w 12 godzinach, 
a między Londynem i Hamburgiem w 30 do 36 
godzinach.

Postscriptum. Może być, źe przy głoso­
waniu nad nilem przymusowym, który odłożo­
ny zostanie do u. 26, ministrowie nie loznają 
klęski. Ale nie powątpiewam bynajmniej, tę 
gabinet powziął stanowcze postanowienie, sam 
się nsanąć od kierunku interesów publicznych. 
Według wszelkiego przeto podobieństwa, nai- 
dalej w ostatnim dniu b. m. nie będzie się juz 
znajdował przy sterze rządn.

W  przeszłym tygodniu w Londynie npaj był 
tak wielki, źe jedna dama idąc przez Regent- 
stret doznawszy uderzenia słoneczuego, upadła 
bez zmysłów, ale przyniesiona do m iesza jące­
go w blizkości lekarza, przywrócona została 
do życia. Tegoż duia 4 letnie Jziecko w Cla- 
pham niedaleko Loudynn, doznawszy podobue- 

o uderzenia, utraciło życie.
Według teraźniejszego stanu pólnocno-ame- 

rykańsko mesykańskich wojennych stosunków,

znajduje Times niepodobnem , aby wojna skoń­
czyć się miała na ustanowieniu granic Texasu. 
Ochotnicy i rekruci gromadami nadciągają ku 
granicy, a ci nie będą chcieli powrócić bez wy­
prawy. Demokratyczne dzienniki wspominały
0 rabunku skarbów kościelnych, i to zachęciło 
masy awanturników do udziałn w wojnie. Nad­
to przedsięwzięta wyprawa kapitana Fremont 
do Kalifornii i zamierzona biokadc, ważne za­
powiadają naslępności rozpoczętej wojny.

Królowa przeniosła się do Osbofbehouse na 
wyspę Wight.

Gazeta nadwodna zawiera dodatkowo je ­
szcze znaczną liczbę awansów oficerów, któ­
rzy J ę  odznaczyli nad rzeką Sutlecz, w Sind
1 w Chinach. Trzech podpułkowników wojska 
królewskiego i trzech wojska wschodnio indyj­
skiego mianowanych zostało pułkownikami i Ód- 
jntantami króiowej, prócz tego 12 majorów po­
sunięto na podpułkowników i 2 9 -kapitanów na 
majorów.

W  służbie wojska angielskiegc zaszła waż­
na zmiana. Rekrut, który się da zawerbować, 
ma wybór trzech różnych terminów służby; do 
piechoty może się dać zawerbować na 7, 14, 
lub 21 lat; do jazdy na 10, 16 lub 24 lat, do 
artyleryi na 12 , 16, lub 21 lat.

W brew wszelkiemu oczekiwaniu, w tych 
dr.lach podskoczyło na targu zboże. M orning 
Chronicie mówi w tym względzie: # Podnosze­
nie się cen zboża tern bardziej uderza, źe nie­
zawodną jest rzeczą, iź za 10 dni dwa milio­
ny kwarłerów zagranicznej pszenicy i mąki, 
które znajdują się pod kluczem, otworzone zo­
staną za opłatą 4 sz . i źe p rócz tego tak Oj)Q- 
ty i wczesny zbiór pszenicy jest spodziewany, 
j ik  rza*dko piało miejsce. Podniesienie sję cen 
zooźa pochudzi ztąd, źe ciągle ma<*e tylko są  
dowozy na targ , podczas gdy zapasy spekulan­
tów i piekarzy są Wyczerpane. Lubo buwiem 
zapasy zboża u dzierżawców są jeszcze bar­
dzo znaczne, i od kilku miesięcy usiłowano 
przez przesadzone doniesienia o wpływie znie­
sienia praw zbożowych, rozszerzyć uiespokoj- 
ność i obawę pomiędzy ziemianami, nie obja­
wiają jednak dzierżawcy żadnej skłonności do 
pozbycia się zbóż",; ale raczej ak uporczywie' 
wstrzymują się od sprzedaży, jak gdyby parla­
ment zajmował się podrożeniem zboża. Jest 
przytem nwasji godna okoliczność, źe tak z 
Belgii jak z Niemiec nadeszły zamówienia psze­
nicy, która na targach londyńskich ma ala tych 
krajów być zakupioną. W prowincyacb nad- 
reńskieb nie spodziewają się obfitych zbiorów 
żyta, i dla tego już tu nadeszły polecenia do 
zakupów. Z Ameryki nadeszły także wiadomo­
ści o lichych w tym roku nrodzajach, tak £e 
obawiają się defisitu.

— Bzym  12 Czerwca. —
Powszechne panuje tu zdanie, źe U r*zą 

nrs będzie obrany Papieżem żaden zakonnik, 
ani też żaden cudzoziemiec.

Długi, zrobione za papiezlwa zmarłego Oj­
ca św., wynoszą 15 do 16 milionów skudów
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Dziś rano celebrował mszę żałobną kardy­
nał Barberini , assyslowali zaśr kardynałowie: 
Macehi, Lambiuschiut, Oślini i Caslracaue dcgli 
Antelmioelli. Czterdziestu czterech kardynałów 
otaczało olbrzymie Castrum Joloris.

R ozm aitości.
WĘDROWNY LEKARZ.

(Crąg dalszv.)
Rodzice moi byli ubodzy; pamiętam m aty  d re -  

Wni; ny domek , w matem miasteczku, stojący na­
przeciw ogromnego klasztoru, w  którym byli księ­
ża w biały i h habitach z czaruemi skaplerzami. 
Domek ten b y ł  własnością mulego ojca, w któ­
rym  ja przyszedłem na świat, i w którym naj­
szczęśliwsze moje dzieciństwo ubiegło , bo pod t ro ­
sk l iw e^  okiem matki i na łonie niewinności i wia­
ry . Domek by ł  szczupły i n is k i , ale zawsze czy­
sty, ciepły, wygodny; matka moja szczególnie mia­
ła  o nim s taranie ,  lubiła g o , p o rządk ow ała ,  bie­
liła , i jak _ ukoc lane dziecię stroiła. Za domem 
^3^ ” le wielki ogródek ,  któren własneini up ra­
wialiśmy rękami i k tóry  nam dostarczał jarzyny. 
Ogródek ten by ł niejscem naszych niewinnych za­
baw, Wypoczynkiem ojca po pracy, nlubionem u -  
stron.om m a tk i , .k tó ra  najchętniej w niem przeby­
w ała .

Ojciec mój b y ł  tokarzem ; podobno z młodo­
ści s łu ż y ł  w ojskow o, miał nawet swój mająteczek 
i me umiał 'żadnego  rzemiosła. Zmianami losu, 
smutną pizyciśniony p o t r z e b ą , nauczył się to k a r -  
s t w s , osiadł w rnaiem m i a s t e c z k u ,  gdzie  matka 
chciała nas w edług  możności wychować.

T ok ars tw o , p ra w d a ,  nie wiele mu czyniło ; ale 
p rzy  _osz-zędności matki, przy jćj zabiegach i p r a -  
Cj; zyhIWf spokojni,  szczęśliwi, nie znając ani 
niedostatku, ani upokorzeń. ..Ojciec mój przesta­
wał na małem , matka-mniej jeszcze potrzebowała, 
lm ż y ła  tylko w swych dzieciach i myśl o nich 
ttajmilszcm dla nfej była  zajęciem.

Miałem podobno lat dziewięć, gdy mój ojciec 
zapad ł na oczy,- chorował przez jakiś Czas, na­
stępnie wzrok utracił ,  Matka i my z nią zalewa- 
, my. S'S modlili do Najświętszej Panny,
której cuda wypisane by ły  na marach kościoła, 
i które ja ,  zaledwie umiejąc składać li tery, z na j-  
większem wyczytywałem zajęciem. Ta cudowna 
Bogarodzica , matka i opiekunka nieszczęśliwych, 
nie opuszczała nas w  ciężkiej p o trzeb ie ; matce u— 

1 ia dosyć sił do pracy, ojcu cierpliwości do 
Wytrwania w potrzebach, nam taś ciepłe i posi­
łe k  codzienny. Żyliśmy jakby cudem , matka co- 

ziennie lucUla się przed cudownym obrazem Naj­
świętszej Panny, i nam dzieciom zalecała w nią w ia-

"i,.1! zlrPe łn ą. Ja  modliłem-się zaw sze ,  & 
modli em ze łzam i, al»y Bóg pocieszył moich ro ­
dziców, aby o jcu przyw róci ł  Wz ro k ,  matkę’ uw o l­
n i ł  od ciężki j pracy, a nm;e pozwolił obojgu o -  
betrzec łzy  i byc pomocą na lata starości! Matka 
mówiła mi me raz „Ucz się Michasiu, przy  Bos- 
kićj pomocy mozesz wyjść na cz łow ieka, mieć u -  
«zciwy kawałek chicha , i nam na starość być je- 
“ yną pomocą." — Mysi ta by ła  dla mnie praw dzi-  

pociechą, była gwiazdą mojego życia ,  by ła  
DSłoaą cierpienia. Pomimo zatrudnień domowych, 
w órych dopomagałem n tatce. chciałem . ię u -  
“ y c , i niezrażony trudnościami, całe dnie sie­

działem nad Książką. Tak bardzo kochałem o j­
ca i matkę, że wszelkiemi siłami chciałem i to jak, 
można najprędzćj pracować dla nich i odpłacać 
ich czułe pizywiązanie. Brat mój młodszy, nie  
pojmujący przykrości mojego położenia, bawił się 
jeszcze swobodnie i nie pojmował am niedostatku, 
ani przyjemności dobrze czynienia.

Ileż tkliwych wspomnień miesza się Z moim 
dzieciństwem! było ono sm utne ,  często przykre ;  
ale dzisiaj stało się dla mnie najpi,kniejszemi chwi­
lami życia. Jak żeż  widomie sta je 'm i p rzed  oczy ­
ma owa szanowna postać matki, owo jej poświęcenie, 
owa troskliwość o ociemniałego o jca , m  ?o w sp ó ł­
czucie dla jego nieszczęścia, owa miłość, jaką mu 
p ragnęła  osładzać nudne życie ciemnoty. Widzę 
jej twarz w y b lad łą  i sm u tn ą ,  nosaącą na sobie 
piętno łagodnćj rezygnacyi, ufności w Opatrzność 
Boga i nadziei zasłużone'j życiem nagrody. Pamię­
tam wszystkie jćj wyrazy, wszystkie modlitwy, 
wszystkie przestrogi dawane dzieciom, wszystkie 
nauki odnoszące się do miłość- Boga i bliźtiiego. 
Pamiętam, oL! te wyrazy w y ry ły  się w mena se r ­
c u :  „życie o tyle w ar to ,  ile w niem czyniemy 
dobrze ."  Myślałem czembym mógł życie moje 
użytecznem uczynić i ta mj-śl zajęła nuue całego, 
b y ła  gwiazdą prowa.dzącą'mię po drodze żywota.

Od samego dzieciństwa przyzwyczajony patizyć  
na niedos.ate : , kalectwo i lyloliczne cierpienia, na­
uczyłem się wcześnie pojmować drugich boleścią 
podzielać je ,  pragnąć je osłodzie i w dobrze czy­
nieniu znajdować jedyna przyjemności. O d same­
go dzieciństwa m arzy łem , jakimbyni sposobem zdo­
ł a ł  odpłacić ojcu i matce ich poświęceni? ; za w— 
flz^ęczyć miłość, jaką każdy krok swojego życia 
znaczyli. I  bolało mię se rce ,  ilekroć napotkałem 
kalekę, czułem litość gdym widział głodDego, o -  
burzałem się na każdą  niesprawiedliwość, unosi­
łem  nad każdym czynem szlachetnym, i dziecię­
ciem jeszcze będąc m yśla łem , że prawdziwa wiel­
kość człowieka jest w poświęceniu dla drugich, 
Imiej nie pojmowałem wielkości, innej nie rozu­
miałem cnoty, innej nie pragnąłem sławy. Na O- 
taczających mnif p w d m .o ta c b , na najdroższych 
sercu -osobach, bo na ojcu, m atce , bracie, ubo­
gich , uczyłem się myślić, a myśli moje znałem 
sam z siebie, tak że ich później ani namiętności 
zagładzie ańi św ialzm.enić , ani w łasny interes nie  
m ógł zagłuszyć. Dla tego to matka moia była  dra 
mnie bożyszczem, is totą wyższą n ad ludz i ,  godną 
s ławy i dziękczynienia. W idziałem , że w  małem 
k ó łku  żyć jej przeznaczyła Opatrzność, ale w  tera 
kole dopełniała  swoich obowiązków, b y ła  czułą ,  
d obrą  , p racow itą ,  l i tościw ą> znoszącą cierpliwi.; 
dolegliwości i u fn ą ,  że ji j  B°g za wszystko do ­
b re  odpłaci. W idzia łem , jak od c h w l i  oc iem ne— 
n ia , nieszczęśliwy ojciec b y ł  szczególnym przed­
miotem jćj troskliwości,  że więcej go w nieszczę­
ściu ko cha ła ,  że była  więcej niż kiedykolwiek ł a ­
godną , c ierpliwą, niosącą pociechę i ulgę. I  ja 
też więcćj kochać począłem mojego ' jc a ,  myślić 
jakim sposobem mógłbym go rozweselić, zabawić, 
pocięszyć. Przypominam sobie, -,e nie b y ło  więk­
szej dla nini- przyjemności, jak usiąść p rzy  jego 
kolanach , całowac go ,  mówić, ze Bóg mi pozwoli 
osłodzić jfS° starość, zaspokoić jego potrzeby. W i­
działem jęk .)ef °  *jTar.z Przybierała  się w wyr®2 
zadowolenia i ^niemej cichćj radości,  jak często łzy  
sp ływ ały  po jego twarzy, jak serdeczny a pomie­
szany z boleścią uśmiech przesuw ał mu się po u -  
ś tach, i czułem jak przyciska mię do swego serca, 
jak na czole mojem składa szczery ojcowski pocą-
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łunek  i wcsiclmienicfn (lUękiłję niebu ia ił kę, 
ze lnu dało  żo.ię i dzieci,  -kićriy  go kochają, yra -■ 
gną nieść pociechą i l i l i j ć  boleściom. „N fćth  cię 
Bóg b ło go s ław i,  te Dyv,ary zwykle j tgo  w yrasy ; 
on sprawiedliwy w  swoich w y rokach ,  on nagra­
dza cnoty i za itiwilowe Cierpienia s łodk ie  gottije 
rozkosze. Ciężka ciemnota, p rzykre  ubóstwo; ale 
w  n ich  jeszcze jesiem szczęśliwy- bogaty, cluinny, 
bo w około mnie są życzliwe tw a rz e ,  litościwe 
serca i 9 dzieciach moich czeka mię pociecha.‘r 
p am ię tam , ż jaką radością słuchałem tych w y ­
razów  o jc a , p ły nący ch  z serca będących owocem 
przekonania. I  serce drżąc w y ryw ało  się z p ic i -  
s i ,  b iło  mocno ku o jcu ,  matce, braciom i wszyst­
kim cierpiącym. Jak  wódz po zw ycięz tr/ ie , jak 
cnotliwy po zwalczeniu namiętności, jak dobro­
czyńca, po spełnieniu szlachetnego czynu, w y ry ­
w ałem  sic z objęć ojca m g łem  w  samotny kat, 
aby  uk lęk nąć ,  . aby podziękował Bogi za rozlane 
tv niojem sercu uczuęia, które tyle dają mi szczę­
ścia ,  które tyle sprayyają radości i w  których zyć 
jedynem  b y ło  mojem pragnieniem. W. gorejącój 
modlitwie > jaką do Pana Zastępów wznosiłem'; 
p rzychodziły  mi na myśl słowa Zbawiciela ,  któ­
rych  mie matka nauczyła :  K ochaj P a n a  B oga

twego s całegc .serca -twego , z całe/ aitSty 
tw o jiy ; a. bliihięgo twego ja k  siebie t nmego; 
następnie puj nowałem wyrazy, których f. począt­
ku zrozumie i nie nogłem : „na to ,ni( Pan Bóg 
stworzył, aby w go zrtM . miłował i  jem u kłu­
t y * ________________ £ )  c. n.)

ruZYJEca.: 1 po kbaEoUa.
Od dnia 5 do dnia  6 Lipca. IV 

Sadowski Jan  oh. Liąbski Karol ob., Cybulska 
Teressa ob., Kuoiczek Jakób , Cbronowski Józef 
ob., Paprocki Michał, Grabowski Wincenty, z Pol­
s k i ; — Madera Antoni kapitan woisk hiszp., San- 
dow a[ Kryspin podpułkow nik  eojsk hiszp., ł lo c h -  
Lerg Karolina ob.,.  Jarosiński E d w ard  ob., 7 Gali- 
cyi; — Brzezińska Magdalena ob., Fcisek Paulina, 
z Pru»s.

fPyjeahali z Krakoma.
Wilde Karol, X. Ja ,,uhowshi A d am , Sandował 

Kryspin podpn łk .  Wi-jsk hisz., Maderr Antoni kap. 
w. hisz., Broniewska Maryanna, do Polski ; — K ra­
szewski Antoni ob., Stanowsk: Stanisław, do G a -  
b c y i ;  — Jordan  Aiojzy ob , Kalinowski Kazimierz, 
do Press

iioniesienia Urzędowe.
N r o 2443.

TRYBOKAŁ ^
Wolnego M iasta Krakówd i  Jego Onregu.

Wskutek prośby przez Maryannę Kowaliko- 
wą i Reginę Sluzkową wniesionej, o przyzna­
nie Im spadku po niegdy Andrzeju Sobkowiczu 
o,su i  ruchomości 1 z prawa użytkowania z grun­
tu Dembówbkie zwanego , we wsi L iszkach  po­
łożonego , składającego się , Trybunał no w y -  
słuebaniu wniosku Prokuratora, na zasadzie aft. 
12 ust. H y p .  z roku 1844 wzywa wszystkich 
prawo do powyższego spadku miec mogących, 
aby się z tlósownemi dowodami w zakresie 3 
m iesięcy  zgtosili, w przeciwnym howiem razie 
spadek rzeczony, dzii' zgłaszającym 9ię W czę­
ściach przez nie żądanych, przyznanym zo­
stanie.

Kraków dnia 22 Maja 1846 r.
Sędzia Prezydujący,

J .  Pareński.
( I r . )  Sckr. Ldsocki.

POZEW PUBLICZNY.
Zapozywa się niniejszem publicznie Wende­

lin Karol Leopold Juliusz, syu w  mieście Gli­
wicach zmarłego Rotmistrza emerytowanego Ka­
rola de Szymouskiege,, który duia t 3  Paździer­
nika 1810 rokn urodzony, z podróży 1828 .oku 
za  paszportem do Krakowa podjętej dotychczas

nie powróci! i zniknął  ̂ jakoteź jego spadko­
biercy i tychże sukcessorowie, ażeby w ciągu 
niesięcy dziewięć, najpóźniej ale w terminie 
dnra 18 Lutego 1847 roku zrana o godzinie 10 
przed' Referendariuszem Mutbwill w domu pod­
pisanego Sądu Głównego osobiście lub piśmien­
nie Zgtosili się. i .dalszycn roikafców o'cZcKltvali.

Jeże)- jię Weudeiin de Szyinoński nie sta- , 
wi ani piśmiennie nie zgłosi, zostanie za umar­
łego uznany, majątek jego ipadkoLicrcoo , w 
niedostatku zaś tychże WLdzy pnblicznćj przy- < 
sądzony i do dyspozycyL ich wydany będzie.

Polecają się do zastępstwa w terminie na­
znaczonym Komn.issarze sprawiedliwości tutej­
szej Glatzel, Scheffler i Engelmann.

Racibórz dnia 25 Listopada 1845 r.
(2r.) Królewsko Pruski S ą d  Główmy.

W .pąrlraktacyi spadkowej, 1 na skutek re- 
zolucyi Trybunału W . M. Krakowa i Jego 0- 
Lręgu. z duia 16 b. m. i r . N. 2741 sprzedane 
będą w dniu 15 Lipca r. b. w godzinach ran ­
nych urzędowych ruchomości po niegdv Janie 
Rediichu pozostałe, jako> to : menie, suknie 
męzkie 1 różne sprzęty (iomcwe w Krzeszowi­
cach pod N, 8. Dokąd chęć kupna mających 
zaprasza.
, C h rz a ró r  d. 30 Czerwca 1846 r. -

Iguacy Dorau  Z. Nolat.

" D o u ie s ieMie pryw utae.
hozmaite pługi do orania * narzędzia rolni- Obstalowao^ każaą inną marzyuę > ustawienie 

«z« ik również i inne naczynia gospodarskie, młyna i.a miejscu właściwymi «am uskuteczu?. 
jak u  mi s ą : maszyny, młyny, pompy wodne i t .  Gliwice 17 Czerwca 1846 r
p. są u podpisanego każdego czasujdo nabycia, ( P r *  H etw ig  Mechanik.


